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Timmar — 


Polacy i Rusini 


w oświetleniu francuskiem. 
Kraków, 24 iutego 


Jourdaiu. Sainte For, pamiętnikarz francuski, 
którego aktualne uwagi o Czechach zamieści- 
lismy uiedawno, zwiedzał jako turysta dawng 
Monarchie austryacka, zatrzymując się kolejno 
Ww różnych miastach i krajach. W czasie tej wy- 
cieczki bawił także dłuższy czas w Gialicyj, gdzie 
zetknął się z polskim i ruskim ludem i spisal 
śwe ówczesne o nich wrażenia. 

p charakierystyce Rusinów —- Inówi Sainte 
for -- jest coś greckiego (prawdopodobnie miat 
in za,  Lmyśli rk bizantyńskich, o czem 
Świadrzą dalsze uwagi. Rusin sklonny jest do 
udawania kłamstwa i otw a w chwili, kie- 


dy udaje. że jest pełen: szacunku i przywiązania, 


rozmyśla o zemście. Posiada cierpliwość, jaką. 
daje obłuda i może latarni całemi myśleć o zem- 
ście, zamiru ją wykona. Jest podojrzliwy. może 
dlatego, że innych sądzi według siebie, a rozu- 
mie doskonale, że nie można mu zaufać. Tego 
oblicze jest spokojne, obojętne, chód powolny. 
Lubi pieniydze, a przez chciwość zarówno, jak. 
przez podłość i żądzę, nie waha się zostać szpie- 
Riem i Gonosicielem. Ami zaufaniem. ani dobro- 
dziejstwarmi nie można pozyskać jego serca, a 
z chwilą, gdy się nie boi, staje się niebezpiecz- 
nym. Mściwy i gwałtowny, stałby się okrutny, 
gdyby zniewu jego nic wstrzymywało tehórzu- 
Stwo. 
a A * 

Tuio o Rusinach. a teraz posłucnajmy, co ten- 
Że autor pisze w pamiętniku swym o chłopach 
polskich. 

„Ciułop polski przeciwnie jest TP wesoly, 
miły, sochający, łatwo udzielający s się. Nio tro- 
Szczy się o jutro i łatwo daje się zjednać dobro- 
dziejstwami. Posiada przywary i to w wielkiej 
liczbie, ale nie ma wad, a większość tych przy - 
war wynika z nadużyć i przesady. biorącej źne- 
dio w wielkiej leki somyśłności jego umysłu 
l serca. Czynom jego i uczuciom brak umiarko- 
wania. Instynkt udgrywa u niego najważniejszy 
rolę, tak w złem, jak w dobrem. Hozmyślanie o 
tern, co minęło, rozsądek w stosunku do przy- 
szłości są inu całkiem nieznane. Mysli, czuja 
i działa, jak ptak, co śpiewa, to też z doświad. 
czenia nie kerzysta wcaie, rozkoszuje się, albo 
cierpi teraźniejszością, nic oglądając się na przy- 
szłość, ani na przeszłość. Te przywary mają w 
Sobie cos miłego, lecz na tem właśnie - zdaniem | 
mojen — polega niebezpieczeństwa dla narodu 
i dla jednostek. Lepiej bowiem jest, aby przy- 
wary nie wiaty mic przyjemnego, aby się ich 
człowiek latwiej pozbył, czy to przez miłość wła- 
sią, czy przez interes. Anglicy naprzykład są 
wielkim: narodem, a niema chyba narodu, Etó- 
tyby miał wady rownie nieznośne. Cenić więc 
ich rnusimy tylko za ich zalety. Ludzie i maro- 
dy, które podobają się z wad swoich, mają zaw- 
ze w sobie coś dziecinnego“. Jak widzi ay , ta 
charakterystyka naszego temperamentu naru- 
dowego, choć kreślona z syiupażyą, Die całkiem 
jest dla nas pochlebna, bądź co bądź jeduak 
warto się nad nią zastanowić, bo skoro los po- 
Sławił nas pomiędzy brutalną  zachłannością 
Czeską, a obluda i okrucieństwem ruskiem, inu- 
simy umocnić w sobie pamięć o tych właściwo- 
ściąch naszych sąsiadów„by nie paść ofiarą wla- 
nych srmpatycziych przywar, do jakich zwła- 
Szcza należy zbyt łatwa i szybka niepamięć o 
doznanych kozi dach i zdradach. 
| EP EERE BEEE LO w „DAR ZA.) "TT TCA M rwa, 


Żywność amer. nadchodzi da Polski! 


| Warszawa. PAT. Pierwszy pociąg z żywne- 
ścią amerykańską wyszedł z Miawy dnia 198 bm. 
De dnia 2% b. m. nadesziu ogółem 
W Rodeo „00. W WSEGAGZY każdyDi. Z te- 
i pga owzyiunia Warszawa, po i Lwów; 
GERoRra, Kraków i Łódź. przyi bycie dai- 
szyć À _iranspor tów jest spodziewane, w ilości od 
" dy 5 pociągów dziennie, 


zc a 


7 pocigeów ; 


WAKE Wtorek 20 lutego 1919. 


Nr. ck 


na Pierwszą Polska POSYPEKĘ Państwową. 


Kraków, 24 NE 1 
Kto zasubskrybuje przez wydawinietwo „CG „| sk 


k 


MENEM 
i 


| ca Krakowskiego“ chocky 100 koren vua 
| pożyczkę państwowa oirsyma jako premię 
| MIESIĘCZNA BEZPLATNA PRENUMEUATE 
NASZEGO PISMA. 
Należy zaządać od administracyi „Gońca Kra- 
kowskiego* deklaracyi, opatrzonej stampila wye | 
dawnictwa, wypełnić ją nalezycie, a nusiępnie | 


BE 


złożyć ją wreg z potrzebują kwota w Banku Kra- 
jowytn. Bank zawiadomi naszą aimiuisiracyę, 
która natychmiast rozpocznie pisma 
pod wskazanym udresem. 


. * 
LJ 


wysyikę 


na Gzkę | 


WY dniu Ż1 b. m. 


zdekłarowali ne 


aństwową. przez wydawniciwo 
Li 


„Gońta Krakowe- 


, Fora Goldwasser kraków +90 N. 
ma Kędzierski Mogjila 0000 N. 
Zoiie Mozlewske-Szimowa Kraków 10060 K. 
Ant. Nowak Sulechow. p. Kocmyrzów 0000 K. 
Kazimiera Śmolkówna Kraków 600 K. 
Władysław Witkowzaki Kraków 500 X. 
Tadeusz Wójcicki Kratów 1900 W. 
Razem 1530: K. 
Wraz z subskrypeyanii pierwszego dniu 


k oon, 
22.800 KOTON. 


Dalsze aP w pływ ają nader licznie, za- 
| równo z Krakowa jak i nDAR 2 


anO 


|Generaina ofenzywa ukraińska załamała się 


Warszawa (PAT) Komunikat sztabu genral- | 
nego wojsk polskich z dnia 28 lutego: LITWA, | 
BIAŁORUŚ. Grupa gon: Iwaszkiewicza. Nasze | 
patzole wywiażcwcze dochodzą «o Hai Dahrów= | 
ka—Szczucin—Zelndek. Nat Zemriunką spokój. 
WOŁYŃ. Grupa gen. Smigłego Hydza. Drobne 
utarczki pod Mielnicą i Peresnę. --- GALICYA 
WSCHODNIA: Od nia 17 lutego toczy sią w 
Galicyi wschodniej walka na 250 ilm. froncie, od 


-age 


Dolhowysk po Gtyrów. Ukraińcy wrtężyli 
strzygujęcia. Dowództyro ukraińskie, nie lisząc 
sio ze stratami, ponawiało kilkakrotnie ataki na 
nasze pozycye pod Bełzem, Rawę ruską, Lwo- 
wem i w okolicy, Gródkłem Jagiellońskim i Są- | 
dowa Wisznią. Nigdzie vie zdołał nieprzyjaciel 
przełamać naszych pozycyi Tam, gdzie chwilo- 
wo udało mu się wtarguąć, wypazło go nasiępnie 


C 
| 
| na całym ironcie. 
| 
| 


zontratakiem. Tek samo próżne były usiłowania 
wroga, by przerwać zomunikacye pomiędzy na- 
Szymi pankiami oporu, Na całym froncie ofen- 
zywa ukra$aska załamała się dzięki niezrówa- 


, nej podstawie i wałęczności naszych wołsk, jako 


ło zwytrwałemy Slcrawnieiwu naszzgo dowódz: 
twa. W ciągu trzech dni wzięto do niewoli prze» 
szło 300 jeńców, zdobyto jedną armatę, 4 kam- 
bind wimaszynowych, wielo amunicyi i karabi- 
nów. Grupa gen. Romera. Pod Rawą Ruska i Bel- 
zem wzmożona działałność wywiadowcza. Gru- 
pa gen. Rozwadowskiego. Pod Lwowem utarczki 
wysuniałych oddziałów nieprzyjacielskich z na- 
szemi placówkami i walka artyleryi. Pod Chy- 
rowem: odpario silniejszy alak mieprzyjecielski, 
FRONT GIESZYŃSKI. Nieudułe próby ataków 
słabszych oddziałów czeskich. 

W zastępstwie szefo sztabu gen., Haller, pułk. 


Koalicpa aklamuje Paderewskiego i nna na aj (i 


Paryż. (PAT) Iskrowa. Oficyaglnie ogłaszają, | 


że ma kernferencyi snu dzonych REMO wić 


no Paderewskiego i uchwalono uznać rząd pol- 
ski. 


Stwórzmy silną armie? 


Posel Korfanty żąda poboru sześciu sE 


przez ministeryuni spraw wojskowych i ogłoszo- 
raj jako dodatek do Nr. 14 dziennika rozkazów 
wojskowych, oraz w mysl rozkazu tministeryum 
spraw wojskowych o zmianach tymczasowej in- 
strukcyi dla wladz poborowych, ogłoszonego w. 


sikle siły, by doprowadzić już obecnie do TOZ- 
t 


Warszawa PAT; Wczoraj złożony został do | 
laski majszałkowskiej wniosek posła Korłante- ] 
go i tow. w sprawie poboru do wojska, Wniosek 
te nbrzmi: Wysoki Sejm raczy uchwalić: posta- | 
nawia się obowiązujący pobár raczników 1887, 
1896, 1895, 1894, 1893, 2592, który ma być prze- 
prowadzony na zasadzie tyrnezasowej ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej 
z dnia 27 peździeriika 1918, w mysl tymezasowej 
insłynkcyj dis wsgdz PA ch, zatwiordzonoj | 


Tskrowu, Azuziniskia dzienniki ! 
donoszą, żę 208 wiomiechiea akratów wojennych | 
zależy od kenierencyi połrożewej piutyskiej. Iste 
nieje skłonność, że okręty te powinny być wy- 
wiezjone ra Atlantyk i załopione, Jest bardzo 


Londyż i j T: 


. 


Nr. 17 dzienuika rozkazów wojskowych. Czas 
służby powołanych wyznacza się tymczazcwo na 
rok., pozostawiając definitywne określenie nor- 
iaalnej służby w szeregach późniejszej uchwałe 
Sejnu usławcdawczego. 


r koalia zaagi niemiecką tote wojenna? 


możliwe, że to nastąpi. Niemcy czyją, wszelkic 
staraniu, aby do tego nie dopuś :cic. Zdaje się je- 
dnak, piszą dzienniki ongiolskie, iż zatopienie 
byłoby nejiepszem rozwiązaniem icgo problemu. 


St. 2 


GONIEC KRAKOWSKI 


Czwarte posiedzenie Sejmu. 


Garść wrażeń i obserwacyi. 


"Da naszego korespondenta warszawskiego). 


i Warszawa, 23 lutego. 

(Wręb.) Czwarte posiedzenie, trwaiące z górą 
cztery godziny, było pierwszym dniem pracy 
parlamentarnej. 

Budziło zainteresowanie aiemuiejsze, niz po- 
przednie. Wiedziano bowiem, że stronnictwa 
wystąpią z deklaracyarni politycznemi i okre- 
ślać będą swój stosunek do expose prezydenta 
ministrów i rządu. I chociaż izba żadnych w 
sprawie zaufania dla rządu. « raczej dla prezy- 
denta ministrów nie powzięła uchwał, udkłada- 
jąc dalszą dyskusyę na poniedziałek, -— inieliś- 
my przecież dzień prawdziwie parlamentarny, 
dzień, który dał nara już dokładny obraz obli- 
cza politycznego Sejmu. Dzieii ten, wyraźniej, 
niż poprzednie, ujawnił sympatye polityczne 
i społeczne izby, która uiedwuznacznie i dobi- 
tnie manifestowała podczas przemówień anty- 
podów politycznych: prof. Grabskiego i Daszyń- 
skiego. 

Posiedzenie dzisiejsze ujawniło rówuież, że 


ludowcy piastowi, mający wspólny z thugut- 
torwcami front w dziedziniec agrarnej, sę pod 


wzgłędem połitycznym bardziej umiarkowany- 
mi. A 4 

Poseł St. Grabski nic wniósł właściwie nowe- 
go tonu do dzisiejszych obrad, Wiedziano Z gó- 
ry, że jako mówca goneralny związku narodo- 
wo-ludowego powie właśnie to, co powiedział, 
że występując osobiście w charakterze czionka 
Komitetu Narodowego tak, a nie inaczej sforniu- 
łuje swoje i Klubu swego stanowisko. Przytem 
odczytał inórrea swój elaborat. Na podstawie 
krótkiego na razic doświadczenia zdołaliśmy już 
zaobserwować, że izba niezbyt uważmie słucha 
posłów, odczytujących przemówienia. 

Mowa p. Grabskiągo była bezwarunkowó do- 
prze opracowana, poruszała rożmadte zagadnie- 
nia polityki zewnętrznej i wewnętrznej 1 obili- 
czomabyła na efekt wśród posłów włościańskich. 

Poseł Bleżej Stolarski rozwinął ~ również od- 
czytując — program Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego (Thugutta), program, znany nam do- 
brze z czasów rządu ludowego. Domaga się więc 
daleko idących reform agrarnych. Deklarace 
ta przydługa i nużąca Słuchaczy, większego 
włażeńia nie wywarła. P. Stolarski nic jest mó- 
wcag głos ma jednostajny, chociaż recytował 
słowo za slowem z przejęciem i widocznetn 
waruszeniem. 

Zainteresował izbę kontem swego przelnówie- 
nia, w którem poruszył expoże prezydenta mi- 
nistrów, wyrażając ubolewanie, że prozydent 
jest nieobecny. Mówca życzyłby sobie, żeby pre- 
zydent mimistrów wyjaśnił izbie, kogo miał na 
myśli, mówiąc o garetce wywiotowców, zakłó- 
cajęcych spokój w kraju? W tem miejscu po- 
wstaje w izbie hatas. 4 ław lewicy padają okrzy- 
ki: Ksiży i narodową derwkracyę!! Te okrzyki 
widocznie nie wystarczają mówcy, który cyto- 
wane słowa prezydenta ministrów radby zasto- 
sować do wrogów rządu poprzedniego, którzy 
na zebraniach gminnych uamawiaAli chłopów, 
aby nie płacili podatków. Było do przewidzenia, 
że ks. Okoń w tem miejscu krzyknie: „Hańba 
jmi" Socyaliści wtórują mu dzielnie. Mówca 
nieszczęśliwie porusza sprawę t. zw. aktywia- 
miu, zarzucając „książętom i hrabiom, że jeździ- 
ti do Berlina", Znów halas, rozlegają się jakieś 
okrzyki. Notujemy w pamięci jeden z nich: 
„Feldmann był ambasadoretn w Berlinie!“ 

Mówca wyraża hołd Naczelnikowi Państwa 
imieniem, ludu wiejskiego, zapewniając, że lud 
ten nie dopuści do uszczuplenia tych praw, co 
lewica wita z aplnuzem. 

Poseł Witos zareprezentował sią Sejmowi po 
raz pierwszy. Mów iz pewnością, siehic, która 
go wogóle cechuje, spokojnie, dobitnie i płyn- 
nie. Deklaracyę swego klubu odczytuje dopiero 
w końcu, zaś na samym watępie, oddawszy rzę. 
dowi, co rząclowe a mianowicie zapowie- 
dziawszy, że ze względów położenia zewnątrz- 
nego i wewnętrznego państwa, głosować będzie 
za wyrażeniem zaufania temu rządowi, przecho- 
dzi do omówienia wielu bolączek wewnęttz- 
nych. Jest ich wiele. Zebrane i usystematyzowa- 
ne, a wypowiedziane z chłopskim uporem, u- 
pstrzone barwnemi i bardzo trafnemi porówna- 
niami, robią siue wrazenie, Wites chce, zdaje 
się, być biczem bożym na wszelkie nadużycia. 
Doirzał ich w naszej administracji dość dużo, 
wytykał śmiało braki i wady, specyalną zwra- 
cając uwagę na obsadę stanowisk wyższych w 
administracyi i — wojsku, 

Mówił o różnych brakach £ wadliwości admi- 
nistracyi państwowej w dziedzinie komunika- 
uyi pocztowej. telegraficznej, kolejowej. rie o- 


szczędził żadnej dziedziny, częstokroć zwraca- 
jąc się do ministra spraw wewnętrznych z bar- 
dzo istotnemi uwagami i życzeniami. Poruszył 
także sprawę obecności urzędników obcych. 
oraz takich, któszy się niezupełnie uważają za 
Polaków pod względem wykonywania obowiąz- 
ków obywatelskich, w polskich wmyzadach i do- 
magal się sanacvi stosunków. 

Izba słuchała go chęinje; na ławach chłop- 
skich dobitnie i niedwuzżnacznie wtórowano jé- 
go wywodom zarówno co do bolączek w we- 
wauiętrznej organizacyj wojska oraz komiecznych 
i — zdaniem jego pilnych =- zarządzeń w dzie- 
dzinie gospodarstwa wiejskiego. 


Clou posiedzenie było wystąpienie Daszynskie - 
go. Trybun kwakowski po raz pierwszy zarepre- 
zentował się Sejmowi jako mówca. Miał zadanie 
trudne. Wiedział. że prawica go nie lubi, że każ- 
de uchybłonie jejpogliądom i sympatyom wywo- 


Wartzawa, w lutego. 

Z Moskwy przyjechał kliku dmi lemnu znany 
arysta-rzeżbłarz prof. B., który opowlądał ua 
ciekawe szczegóły z życia rosrjskiej stolicy poil 
ponowaniomi sowietów. 

Moskwa robi wrażenie gińęcozy Miasta. 

YCIE ZANIKA 
z każdym dniem coraz wyraźniej. Stolica. kuio. 
jeszcze kilka lat temu nrzała ruchem i Logac- 
twem umiera w beznadziejności i wyczerpaniu. 
Sowiety twyumfują na ruinach życia. Wśród 
pustki i wspomante dawnej świelsosci, włoczą 
się ludzie wyczerpani postein, węszący jak zato- 
dniałe psy, gdzicby nasycić głód. Przel syyt- 
kimi garkuchńiami stoją na nwozie 
OGUNT WIELU SETEK 

osób mających nadzieję dostać się przecież do 
sowieckiego stołu, zanim przyjdzie godzina zam 
kmięcia. Olbrzymi sznur zgłodniałych widać co- 
dziennie przed „Ermitaċem“, „Piotrowskim Pa- 
saom“, „Empire gdzic można oszukać żoią* 
dek za kilkanaście rubli. W innych kuchniach 
koszty obiadu wymiszą kilkadziesiąt rubli. 

Dawne wielkie i bogate restauracye wys 
kiej biurokracyj i kupieckich synków, gdzie 
przy muzyce cyganów mzucano pieniądze tez ró” 
chuby sę aszlean glodu, nedzy i.brudu.  Dszed 
Filipowem już na pół godziny przed wieczot- 
nem otwarciem „oczśredź* klientów zaopatczo- 
mych zreszta specyalną przepustką. Dają tu 


PÓŁ ŚLEDZIA LUB TRZY PLASTERKI 
KOŃSKIEJ KIEŁBASY 


za 3 i pół rubla. 

Głód i sowiet, oto niepodzielni władcy biało- 
kamiennej Moskwy. W mieście, gdzie sprzedany 
pokątnie pud czarnej mąki dochodzi do 800 ru- 
bli, gdzie nie ma kartofli, gdzie po kilkogodzin= 
nych poszukiwaniach dostaje stę czasem na Su: 
charewęe funt czarnego chleba za 156 robli, žy- 
cie staje się coaz muiej możłiwera. Na kartki 
otrzymuje się bardzo mało lub nic w znacyona- 
łizowanycii sklepach spożywczych. 

Moskwa wyłudnia się coraz bardziej. Liczba 
chorych w szpitalach jest tak wielkia, że brak 
zupełnie łóżek i chorzy pozbawieni są najpierw- 
szych potrzeb. 

Pomimo wszystko w Moskwie widać itużo je- 
szcze Polaków. 

n 


Czesi nie myślą o opróżnieniu 


Numer 52 
ła burzę. Tak się też dxiało. Ale słuchano g0 
przecież uważnie, widocznie ze satystakcyą. 7% 
Treść przemówienia wywoływała częste i to bar” 
dzo gorąco sprzeciwy, zwłaszcza tam, gdy Da- 
szyliski usiłował rozprawiać się z polityką Ko- 
mitotu Narodowego i żądał odpowiedzi konkre* 
tnej od posła Grabskiego i prezydenta minis 
strów na szereg pytań istotnych. 

Co chwila wywoływały sprzeciwy te ustępfi 
mowy Daszynskiego, w których poruszał dzieja 
rządu iubelskiego. Izba burzyła się ua każde gda- 
nie niemal. Ale mówca nie tracił rezonu, bo wi” 
docznie z góry obliczył wurtość efektów. Treść 
całego przemówienia bardzo bojowa. zakuńczyła 
się przecież zwrotem ugodowy:n, z którego wy- 
nika, że w współpracy z Beimem. socrzliści wie 
dza możliwość częściowego snełniemia swych 
zadań. 

Mowa Daszyńskiego była dla całej Warszawy: 
| którą ulokować można było na szczupłych gale” 
rysach, prawdziwą sensacyą. Nie tyle z treści, bo 
niejeden, a raczej każdy drugi obywatel urąga 
socyalistom -- alo z formy i sposoby jej wypo” 
wiądamia. Królestwo must się uczyć retoryki 
zarówno na lewicy --- od Daszyńskiego, jak na 
prawicy- od are. Teodorowicza. Zresztą nie” 
tylko retoryki... 


UMIERAJĄCA MOSKWA. — 


KILKASET DZIECI! POLSKICH 
zbruszymych josi uczyć się w sukołach pizerobioe 
mych na modłę bolszewioky. | 
Liecyiemia pozostałej w Moskwie kolonii pol: 
skiej šį miezmiemme. - Z bardzioi rnanych 
osób, pozostają tam dotąd p. Starska, p 
Niewiarowsku, pp. Śzczawiński i Bogucki. 
leatry grają dalej znacyonalizwwane PZŁ go" 
wiety, a p. Niewiarowuka, którą piszący widziek 
w siórpniu jako 

GWIAZDE OPERETRI W LUNA-PARKU 
Śpiowa onecie z p. Szezawińskim w Nikolskimi 
tówtrze, Jest niezawodnie cóś z życiuwaj ironi 
w „Baromic Cygańskim" lub „Księżniczee Dola- 
rów“ srenyiu w sowieckiej stolicy. Ale Rosya- 
uts nawet w szerokich masach maja do teatru 
i baletu namiętność tak zdecydowaną, że''po- 
trzebują go widocziie nawet w epoce klęski. 

Nawyki zreszta dawns uciskać od nedzy ży” 
cia, teatr jest w Rosyi wypróbowanym przytuł: 
kiem dus dotkniętych cherobę „taediuni vitae” 
Gra więc opera wielka, Zirdiu, Mały towir i Star 
nisławsśki; wychodzą nawet poza ramy teatry 
popularyzują smiukę wśród masy. Niedawiio tiru- 
pa Komisarwewskiego grala świetną „comodłaj 
del arto“ w kawiarni. 

lo samo dmiejo siç z muzyka. W kawdazniachę 
gdzie nia ma nic do zjedzenie, grają wieczorom 
dóbre orkiestry. Publiczność słucha, ale wyplus 
wa już niestety inało „sieineczek”". 

BRAK SLONEOZNIKOWYCH ZIAMN 
dochodzi do rozmiarów narodowej Kiseki. A prze 
cież tak uiedewno jeszcze. jeden z wielkich pi 
sarzy rosyjekich widząc publiczność na mettn= 
gach politycznych powiedział zdanie krótkią 

iecz tybowe: zaplewali swobodu". 

Podróż p. B. do Warszawy terwela dni kilka: 
naście. Pociąg szedł ua Sarny śladam napierer 
jących bolszewików. W Maniewiczach, gdzie tat 
był przerwany, musieli wracający sami ciągmąd 

| vagaż na sanóczkach, potem jakiś dróżnik po- 
zwolił im za opłtią pezenieść rzeczy na mały 
wagonik i ciągnąć po torze kolejowym, Na nie 
szczęście nadjechał pociąg pancerny Śledzący od» 
dziaiy polskie, Od suzału z pociagu 
POLEGŁ INŻ. KAJETANOWICZ 


u samego progu ożozyzmy. Pociąg tet zostat zróa 
A w kiłka dni potem zdobyty przeż oddziały 
polekie. 


Sląska. 


Zabór Śląska choćby wbrew koalicyi. — Pruscy junkry - koalicyonistami. 
Wymiana jeńców i nielojalność Czechów. 


Kraków, 2i lutego. 

ic) ukazuje się coraz więcej, że misya koali- 
cyjna, która urzęduje w Cieszynie, nic ma u 
Czechów dostatecznej powagi, by módz prze- 
prowadzić spełnienie warunków ugody pary- 
skiej. Toież pomiędzy ludnością Śląska krążą 
uporczywe najniedorzeczniejsze pogłoski, jako- 
by owa misyg nie była wuteniyczną. Opowiadu- 
ją sobie ludzie, że © nowy podstęp czeski w ro- 
dzaju tych, których byliśmy już świadkami. 
Nie może bowiem lud nasz zrozumieć tej dziw- 
nej pobłażliwości cieszyńskiej misgi dla ujaw- 
„miających się z kaźdym dniem swieżych nielo- 


jalności czeskich. 


$ 

Czesi ani myślę o opróżnieniu leska., W 
Ustroniu np. żołniónze i oficerowie czescy przy- 
sięgali sobie wzajemnie, zo ami piędzi śląskiej 
| żłemi nie oddadzę Polakom. Wprawdzie walki 
| puimiędzy patrolami, wszczęte przez Czechów; 
, ustały, ale nad całym frontem zdają się wisieć 
| groźne chmury niepewnego jutra. Ludzie przy” 
byli z Ostrawy opowiadają, że z rozmów z woj- 
skowymi czeskimi dowiedzieli sie, że Czesi dla" 
tego okazywali skłonność do pokojowego zała” 
twienia sprawy, ponieważ nie byli dostańecznia 

i przygotowani do podjęcia ofenzywj. Obecnie pd 


Numer 52 


sclągaiyciu posiłków pójdą, dalej choćby ł wbrew 
koalicyi, potwierdza to również list pisany przez 
uzezkiego żołnictze, utóry gostał się do naszych 
rąk. 

Czesi pracuju gorączkowo. Z iednej strony 
chodzi im o to, hy ludność polską sterroryżuwać, 
z drugiej strony zaś, by misyę koalicyjną pozy- 
gkać dla własnych celów i odpowiedni u niej 
wywolaąć nastrój. Organizują z renegatów samo- 
zwanczo deputacye, Które „proszą“ o przyłącze: 
nie Śląska do Czech, a równocześnie nie pozwa- 
lają ludności polskioj na wypowiadanie swoko- 
ine swojego zdania. Nie dopuszczają więc żad- 
nych deputacyi, chyba. że je renegat Kożdań za- 
aprobuje. Perfidyą swoją potrafili Czesi oduro- 
dzić misyę koalicyjną od Polaków, otaczając ję. 
ludźmi tak smutnej stawy jak wspomniany Ko- 
sdoń, Guenter Harbich itp. co niedawno je- 


Rozwiazanie 25 seryl szarad 


pry rę I a. 


GONIEC- KRAKOWSKI 


szcze głośnymi byli z swych junkierskó-praskich, 
antikoalicyjuych wystąpień, 

Jak wiadomo, 21 bm. stanął obustronny układ 
dotyczący wwołnienia wszystkich  internowa- 
nych. Polskie władze w mysl tego uklad uwsl- 
nity internowanych Czechów w Dabiu i trozo- 
raj rano wysłały ich do Chybła, zdzio pod kor- 
trola ma śię odbyć obusiwconnu wymiana. 

Czesi podobno wypuścili już internowanych 
dotąd pp. Kiedroniów i Sykałów, a w Pruchnie 
trzymają 200 jeńców polskich, gotowych do wy- 
miany. Równocześnie jednak ożynią nowe are- 
sztowania. Wczoraj aresztowano w M. Kończy 
cach kierownika, szkoły p. Malicza. Powodem 
uresztowamia było to, że jakaś dziewczynu lək- 
kiego prowadzenia wskazał go żołnierzom Cze- 
skim jko szpiega polskiego. 


umieszczonych w Nr. 37 „Gońca Krakowskiego". 


L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GORCA 
i KRAKOWSKIEGG". 


114. Bach-le-da. 
115. Ser-dak. 
116. MoskaL. 
117. Sta-ma-ra. 
U. DLA WSZYSTKICH P. T, CZYTELNIKÓW 
„GONCA KRAKOWSKIEGO" (A ZATEM I PBE- 
NUMERATORÓW): 


118. Głu-pa-ga. 


D- — 


Nagrody za rozwiązanie sparad z Neru 37 o- 
trzymali: 

AD I. PRENUMERA TORZY: 

1. Bon, upoważniający do wyboru dowolaego 
dzieła z nakładów księgarni KE. Wojnara w Kra- 
kowie (ul, Szewska 20) -- p. bochnak Zofia z 
Krakowa, Radziwiłłowska 17. 

2. „Wesołe rzeczy“ Nema - p., Ziemiański Bo- 
Jesław z Krakowa, Pańska 8. 

3, Kalendarz ilustrowany „Prawdy“ ma r. 1019 
— p. Paczewske Wanda z Krakowa, Długa 11. 


Trafnych rozwiązau nadesłali Pronuineratorzy | AD M. PRENUMERATORZY Y OZYTELNICY: 


68, a Czytelnicy 74, 

Mymych rozwiązań uadesłamo 1121 

Z powodu dotkiiwego braku miejsta wie mo- 
żemy wyjątkowo zamieścić imiennej listy. 

ENY, EM 
WYNIK PUBLICZNEGO GŁOSOWANIA 

odbytego w niedzielę, d. 23 iuiego 1919, o Ha 12 
w południe, w wielkiej sali redakcyjnej „Gońla 
Krakowskiego“ (ul. Dunajewskiego 7, 1. piętro). 


NA MARGINESIE. 


Agonia „Korony“. 


(Kr) Zmęczona, wytarła i zrmięta, jak upior mio- 
dawnej przeszłości, 
zduszonej dziś władzy raonarszej, błąka się jeszcze 
między nań - papierowa „korona“ austryacka. 

W ustawicznym goraczkowym ruchu pez spo- 
czynku 4 wytchnienia zdaje alę, że wydaje już osta- 
tme tchnienie ale żyć chec jeszcze! Wpada 
w przepastne lady sklopikarzy, w zatłuszczoie por- 
itele paskarsku. | w chudą pottrmonetkę proiesora 
gimnazyalnego | włazi w węzelek chustki Wodnej 
robotnicy. 

Jak długo będzie odbywała swoje wędrówki po 
Połsco korona austryacka? Prawdopodobonie aż do 
ukazania sie pierwszych polskich pieniędzy. Pesy- 
raiści twierdzą, źe do tego czasu duże jeszczo wody 
vpłynia. Wątpliwa rzecz czy korona dożyje tej 
chwili, Wnosząc z jej stanu — chyba niel... 

Istotnie! obrzydzenie bierze człowieka „gdy ten 
pieniądz bierze do ręki. Ten Świstek zdobny w 6m- 
biemata nikczemnej, a tak samo zmiętoszonej Au- 
stryi, trzymający się tylko strzępami — ma być 
walutą! 

Nie lepiej prowadzi sią dziosięcio i dwudziesto-ko- 
ronówkom. Poskiejanc bibułkumi od papierosów, 


32) Romans fantastyczno-społeczny. 


Gdy profesor wyszedł, Filip ubrał s q z wiolką 
starannością, wdział cylinder i udał się do restuu 
racyj. Wszyscy stali gościo jego stołu byli już w 
komplecie i wchodzącego powitali gromkimi olda- 
skami, zu wszystkich też stron zaczęto ku niemu 
wyciągać numery pisma z iego fotografią i chwalić 
podobieństwo. Przybiegł tiakżo sam właściciel re- 
stauracyi i zapytał czem może służyić. Vilip zamó- 
wit rozbratla, co u jego towarzyszów wywołało po- 
ruszenie, normalnie bowiem przy stałym stole ja- 
dano gulasz. 

Gdy Filip usiadł zarzucono go pytaliumi, czy 
prawdą jest, że zamierza przespać 20600 lut, czy sią 
tie bot,czy mu się © udu i t. d, Jedon z gości py- 
wstał aby wznieść toast na cześć Filipu, alu zulc- 
dwie wymówił pierwsze słowa, w kuchni rowlugi się 
glosny krzyk, a potem zmieszane hałasy niewieście. 

—- Jednak z kobietami nic obejdzie sie bez a- 
wantur — oswiaudczyi Filip, domyśliwszy się odra- 
zu, że Kasia zemdlała i poszedł do kuchni. 

Właśnie Kasia wracała do przytomności, 4 dó- 
śtrzegłszy Filipa, wskazała na gazetę 1 zapytała czy 
to prawde, eo w dzienniku stoi I zanim FIHv zdo 


lał przyjść de słowa, Rae aitwa IORC: 


jak symbol i symonim słowny stryackiej! 


Wśród homunkułusów 


i 
| 
i 


4. Pudełko nejyrzedniejszego tyteniu turëc- 
klego: — p. Jurzębiński Artur x Krakowa, Pod- 
zamczo 20. 

5. Bezpłatna pronumerata „lłońóa Krakow- 
skiego" na marzec 1819 — p. Świerkosz Adam. 
» Krakowa, Sławkowska 24. 

6, Kalendarz ilustrowany „Prawdy* na t. 1910 
~- p. Kotzianowa Stefania z Jarosławia, Wais- 
sówka. 


paskami 
ciu rohg wrażenie zmásakrowanych nad -— P 


starych gazot, rozdażące się przy dotkaią- 
iava 
lub poć Belgradem członków miezwyciężonaj ¢. | k, 

Czas najwyższy, by pozbywszy sią austryackiego 
żołdactwa i szpiciów pozbyć sią raz | monety at- 


trabi mo 4 M M PAK 4 wo 


4% PRÓŚBĄ © POMOC zwraca się do miłosierdzia 
czytelników E n. 8 rodzina wygnańców ze 
wschodniej Galleyi, Ojciec koicjarz, z powodu smia- 
tego wystapienie przeciwko ropmaeyjnym zacządze- 
niótń Rusinów, został aresztowany i wywleczony nu 
wschód, pozostawiając bez zaopatrzenia żonę i ki! 
koro drobnych dzieci, które w ostatniej nędzy schro 
iiły się da Krukowa { tu pozostają baz dachu nad 
głową. łŁeskawa datki przyjmuje Administracy:: 
„Gońca Krak.: dla biednaj rodzin kolejarza. 


Który z panów wojskowych, powracających 
z $emipalatynska mógłby dać bliższe informa 
cye o Józefie Leniku, żołnierzu 16 p. oby. kraj., 
wwiętym do niewoli msyjskiej na poczętku woj- 
ny — zechce zgłosić słę do siostry jego Maryi 
Lenartowicza l. 5, Kraków. 
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Nr. 7. „SATYRA” 
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z Okoniem już wyszedł!! 


< To tek? To taka twoja wierność? To ty chcesz 
spać przez 2000 lat jak jaki afrykański mamut, a ja 
mam przez ten czas czekać aż się złudzisz? Tom 
się doczekała... Ou Ó. f 

-- Ależ Kasiu, ja ci wlaśnie przyszedłem coś po- 
wiodzieć, u czego będziogy zadowołoua. Wcalo cię 
nie zdradziłem, chcę z tobą pogadać, tylko nie tutaj 
przy wszystkich 1 płarwej chciałbym zjeść, bom 
baruzu głodny. Otóż Kasiu postaraj się. abym do- 
stat szybko mojego rozbrutlu. 

Wiadowość, 20 Filip jest głodny, przemowiia do 
współczucia i miłośii Kasi, ogarnełu się zaraz ? 
szybko wzięłu się do roboty. 

-—- Wcale pięknu rzecz być kochanym 
czył Filip wróciwszy do stotn 
inkomodowania, 

-—No bo 1 cóż przyjdzie dziitnczyuie z rakicgo ka- 
walora, który tylko bedzie spat i nie więcej! 
zauważył majster szowski, a właściciej pobliskiej 
kuzni doduł: 

-— 4 jesli cię pun z nią oženi i pulun pojdzie 
spać, te może być uistrudno o rogi. 

W pół godziny kasia skinęia z poza drzwi na 
thipa, Oboje przeszli do pusiej separatki s gdy 
kelner podał rustera, Filip zacząi: 

-- Muszę ci powlodzieć najpierw, Ź5 twoje zam- 
Gienia bardzo inio ieytują | ż% 15 na fnója nórwy 
jest bardz» peźplsku. 

SOM E T © alek YSIUSIE 6 AP GA, 
Uuwału, że Kasia siedziała cielo, bojęc się widu- 


osu iad- 
ale stwarza tò 
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HE Ą* PRALNIA CHEMICZNA 

zy GW ED) I ART. FARBIARNIA 

KRAKÓW, NADWIŚLAŃSKA B. 309 

CZYŚCI CHEMICZNIE I FARBUJE W PRZECIĄGU 8 ©0284, 

DO ZAŁOBY W 24 GODZINACH. 
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Galicyjska Spółka zbylu jaj i diobin 


otwiera dnia 25 lutego o godzinie 8-mej rano skłep 
przy ul. Brackiej |. 7, celem detalicznej sprzedaży 

jai świeżyci:. 47a 
Cena sprzedaży wynosi 75 hałerzy za sztukę. 


Jedna osoba nabyć może najwyżej 60 sztuk, 
WWTTWWWTUTW WW WWIE WU GHRIYP 


i zabawi się kto pójdzie do 
Tanio i dobrze kina „OPIEKI. Kino to 
jest najłańszom w Krakowie a daje same dobre 
programy. Każdy może się o tem przekonać, jeśli 
odwiedzi obecny program, skiadający się zo wapa- 
malego dramatu cyrkowego „Cziery Byabiy“ 
oraz znakomitej komedyi „Kochliwy Moryo“. 
O O A E TE 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. me S 


Św. Maoioja ap. 
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Wschód słońca 6'38 
Zachód słońca 5'06 
bługogć dnia 10:28 i 


TEATR IM. JUL, SŁOWACKIEGO: 
Poniedziałek: „Krąg interasów", 
TEATR POWSZECHNY: 
Pomiedyśałok: „Dzwony z Gornóville". 
— Pp 


O szybka obstutę pism krakowski. 


Korespóndćnt masz warszawski pisze nam pod 
datą Ż2 b m.: 

(Wreby Dziś wpłynaty do Sejmu dwie interpela- 
ty w sprawie rozmów telefonicznych dla dzienniu 
karzami między Warszawą a Krakowem. Dobrze sia 
stało, 20 sprawa ta znajdzie się na forum Izby, — 
Dobrze dlatego, że szeroki ogół dowia się wreszelm, 
na jakie trudności napotyka normalna pruca uUzlene 
ułkanzy Korespondontów. 

Już od dłuższdgo czasu korospondenci pism krás 
lewskich zabiegają o lam nicszeżęsny .„przywżlej 
rzystania z teletomu dla szyhkiego obełuyiwaniw 
wych pinn, przywilej, którym uu cały  Świeelo 
«rzywilejem bymejióniej nie fest, 

o tusllnych zabiegach p. miwistor poczt, tulegrafu 

taiefonów zarządził, aby dla korespondentów pism 
rakcwskich nezyniono wyjątek z zákazu korzysta 
um przez ludność cywilną z linią t elefontcznej 
Warszawy--Kraków. Okazuje się jednak, że to za- 
rcadźenie fachowego ministra w państwie naszenę 
niezupełnie wystarcza, 

Widocznie dzięki jakiemuś nieporozumieniu ' 
inaczej tego nazwać nie można —- władze wojsko- 
we uważają, że zarządzenie powyższe p. ministra 
poczt i tolegrafu nie ma racvi bytu „skoro w dal- 
szym ciagu odmawiają korespondentom możności 
komunikowania się z Krakowoeln, 


M zzz 


cznie sławhego człowiuku. 

- Do tego — wiągnął Filp dalej « io Lem puinię= 
taj, że we wszystko, co mnie drożyzny, cuc$ cię 
zawsze intymnie wtajejmniczyć. A że to nie byle ó, 
przespać tak dlugo, ehee ci właśnie tę hauso wy- 
ekspitkować. 

- Ależ Miipku, 2000 nl spac. al nawet nie mów 
o łam. ja v tem nie mozę uawot zmysloć.. u. O. 

-= Tylko niech cję nie zemdli, bo mor: konsty- 
tucyu jast dzisiaj kardzo w dystrakcyj, 
Basiu Uspokonn się Tomentulnie, 


-. przyszedłem tu, «by rir ruprome, abi uraz 
<6 mia i z punem profosutci dala aA wwpie na 
GODNĄ" = 

Kasa zeru ułu się przerażona 

"Tm, jak z walu ŻAB lut -buu.. Ai, tzagu ty 
WFindtguwz ation, 

ae Basią słuchaj: Moj jen “anig zA oe 

GRUNKĘ Tia AN. GMY IE SZA waplneł el pieniądze Ża- 


momen po GO koron miestocziie, u 5 nie jr 

Aie wylasz, tu gdy si; obudasiuy. będzieniy 

razem jak to sani wyruchowałem -- URNY 

(suisotezteruzieści tysięcy kotem, 
fo ty będzicze milionoron: 

2 zwolrwytośm. 

A tv miłaacyko, 
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Wybory wiceprezydentów Lwowa. 


uuadgaj dczonała Rada miejska 4 witeprezy- 
dentów m. Lwowa (dotychczas utzędowałe ZzAaw- 


tylko trzech, Red.. 

Przed BAR. do głosowania uchwaicno 
“vuosik nagły Laskowniekiego, by znieść nume 
TACY W EA Sedłatów i wszystkich 4 zrównać 
w prawach i obowiązkach, 

Głosowanie dało następujący yć Wybrani: 
dw Marceli Uhiamtacz (poł, dem.). dr Filip Śchiei- 
uhor (pol. dem.), dr Leonard Stabl (m. 4.) i Julian 

Smulikowski (P, P, S. 0. 

Pierwsi trzej zasiadali już ostatnio w zarządzie 
miama: nowa osobistością jest więc tyllw wicepr. 
Tulan Smulikowski, Z Smulikowskim wtehcdzi po 
raz piorwszy socyalista do prezydyum. 
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Brak dowódców armii sowieckiej, 


ie) Dziennik oticyalnv: rządu gowieckiego w arty- 
kule p. t- „Trzeba nam dowódców" pisze, iż straty 
w dowodach uarmii bolszewickiej na  wszystkion 
frontach są ogromne. Rząd będzie zmuszcIiy riedo- 
wać na ie stanowiska ludzi zupełnie mieptzygo!o- 
wanych. Pociągnie to za sobą według autora ariy- 
kułu smutne zastępstwa: w świadomości masy Żor- 
nierskiej może powstać wątpliwość co dó uzdolnień 
dowudców, Wystarczą dwie lub way nieudane po- 
tyczki, ażeby sprowadzić radykalny prelom 
w masiiejach armii czerwonej na niekorzyść rvu- 
publizi Sowieiów. 


W takich warunkach, autor nie rokuje wialkich 
parodzeń wojskom bolszewickim w ich spotka- 
niach z rogularuości armii entente' y. 


E 


W SPRAWIE WYJAZDU ZA GRANIGE. D, O. G. 
w Krakowie zważywszy znaczne, ilość osób płci iy 
skiej. uchylających się od poboru wojskowego, z 
rządziło, aby osobom, ur. w latach 1896. 1597, 1898, 
1899 mie udzielano zezwolenia ne wyjazd za grud: 
tę Republiki polskiej, o ile nie wykażą śię kartą 
zwolnienia, wystawioną przez 'komapetentną konu- 
syę poborową i urzędowym dowodera daty urodze- 
uia. Dowody powyższe muszą być nuedłożiie tak 
władzom politycznym, wygotowującym dokument 
podróży, jak władzom  wojskowyrn, udztelającym 
zezwolenia przekroczenia rejonu operacyjnego. 

GUEIER. Komisya Rządząca w Krakowie ustano- 
wił» cenę maksymalne dla detajlicznej sprzedaży 
cukru żółtego na 3 K 80 h za l Eg. Magistrat przy- 
pojmsnu, że racya cukru sa drugą połowę lutego 
wynosi pół kg. na osobę, oraz że na razie sklepy 
rejonowe wydawać będą cukier jedynie za drugą 

a lutego, termin rozpoczęcia sprzedaży cukru 
lą pierwszą połowę marca będzie podany dodatko- 
wo do wiadcmośiec, Na kariy dodatkowe dla dzieci 
sprzedaje cukier jedynie sklep miejski na pi. Ja- 
błonowskich, zaś na kariy dodatkowe dla chorych 
sprzedają tukier osobne: sklepy wyszczegóiwione 
w obwieszczeniu magistratu. 

REJONOWA SPRZEDAŻ CUKRU. Nadeszło trous- 
Lumy E A poznać ea magistrat rozdzielił mię- 
dzy sklepy rosejskie. Całe miasto podzielone zusta- 
ło na rejony, do których przedzielani są mieszkańcy 


według początkowej liczby swego nazwiska. WY ten 
sposób magistrat rozwiązał zawiłą kwesty „oon. 


ków. W cewpowiednich sklepach miejskich każdy 
konsument musi być zaopałazonmymm w oukier, =- 
O wszelkich nadużyciach 'iub niedokładnościach 
należy bezwłocznie zawiadomić wydział aprowiza- 
tyjny magistratu, Sprzedaż rozpoczuie ję w dniach 
najbliższych, 

PRZEGLXD LEKARSKI W STRAŻY OBYW. Od 
nilku ani odbywa się lekarski przegląd, owwiąza- 
nych do służby w straży vbywatelskiej mieszkań. 
ców Krakowa. kiluzy jako chorzy lub niezdolni pra- 
gna uwolnić sią od St. Przedkłagane Świade- 
dwa lekarzy prywatnych nie wystarczają. Gbankdzy- 
zuje orzeczenie lekarza Straży obyw. 

c) ZABEZFIECZENIE PIELĘGNIAREK. Au- 
siryacki Urząd państwowy zdrowia publicznego w 
Wiedniu urządził na szaroką skalę akcyę ratunko- 
wą da pielęgniarek woiennych popadłych w nędze 
akutkierm demołbilizacyi, udzielając iin posad, kształ- 


Ti üalej potirzebujące, zwracając na rachunek 
arbu państwa straty w rzeczach i ubrąniach it. p. 
BH Ższych informcyi w tym względzie udzielić może 


zekeya pielęgniarek Crerwonego Krzyża w Krako- 
wio. Wszelkie podania, skierowywać należy do Cern- 
ali dla pielęgniarek Czerwonego Krzyża w Wie- 
dniu. 

LIST GOŃCZY, Sekcyjny Edward Bender. nrze- 
viw któremu wytoczono dochodzenie karne, zbiegł 
xa stycznia b. r. z mego oddziału 6 komp. 1 p. p. 
w niewiadomym kierunku. Wymicnionego należy 
« rarie przydybania pojmać i odstawić do aresztów 
szdu polowego grupy gen. Zielińskiego w Gródku 
Tasieliońskim. 

a ŻYGIĄ KULTURALNEGO NA PROWINGYI, We 
Asrorek odbedzie się w Przeworsku starsniem i w sali 
“okola o godz. * wieczorem odczyt literata Romana 
Hoermcze p. t „U wrót przełomu”. Dochód przezna. 
czony w części na „Ramnego Żołnierza” (ubreliców 
Lwowa). 

(p JAZDA NA „GAPĘ*, Wieiką awanturę wywo- 
iat rzcgdaj pewien pasażer tramwajowy niechcąc 
skazać houduktorce karty miesięcznej, Mimo kil- 
kakrotnego wezwania uparty pasażer w Żaden spu 
zób nie dał się nakłonić do wyuęignięcia į okaza- 
mia tejże karty, Dopiero na przystanku ząwezwała 


RZECE OE E WZW O Z EE ZE W O On Z EE a we a 


GONIEC KRAKOWSKI 


energiczna konduktorha policyaata, który stwier- 
Gzil, że zażarty pasażer nic posiadał zupełnie karty 
rniecięcznej i jeehał „na gapę”, Jestto smutny objaw 
urobtykuwany już u nas od dłuższego czasu, zwła- 
raiza wobec stałego przepeinienia wozów. Są 0so- 
lmiki jeżdżące stale tramwajami, które na. woe- 
zwyci: konduktora o bilet, odzywają się znanem 
u pas ziereotypowem „karta“, nie posiadając tejże 
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zupełne. Przypominariy 


éci 


WIRE jeżażącej publiczno” 
ze wsdług przepisów olwwiązi em każdego pa: 
Sazova jest natycinniast vo zbliž sie heuduktoa 
okazać mn kartą miesieczna jeszcze preud RAUN 


niecra tegoż, Należy więc pamiętać o term, aty wer 
wiać puzepracowanyw tuozdnkiorom irn „urzędo- 
wanie * 


Niemcy wywołały wojnę światową. 


Genewa. (PAT) „Revue de Lausanne“ ogłasza 
dokument bardzo znamienny dla sprawy wy" 
wołania wojny. Pismo nawiązując du doniesie- 
nia „Le Democrate des deux Mondes“  piznia 
zbliżonego do Rady Związkowej i jej departa 
mentu wojskowego. podaje, żo 30 lipca 1914 rane 
pułkownik von Barnegg Otrzymał telegram oć 
szefa sztabu armii niemieckiej Moliklego, Te 
gram ten nazwany dokumentem „Niizzt* mial 


być wysłany z Berlina w następujących warun: 


kach: W ostatnim tygodmiu lipca radca Związ- 
kowy Hoffmann miał zapytać pułkownika rele- 
renta vom Berneuga, pozosłajucego w ścisłych 
stosunkach przyjażni z Moltksm, czyby nie re- 
chciał wybadać swego przyjaciela co do jego za- 
pałrywań na priozżenie w / Beuinie. Von Berei 
iial otazymać odpowiedź dn. 80 lipca w Bernie. 
Tełegramu tego nie ogłoszono, choć bardzo wa- 
żną rzeczą byłoby wiedzieć, o kiórri rodzinie 
wysłano go z Berlino. Obecnie już wieloma, 
w Berlinie uważsno wojnę za hnieuniknionę, m 
Si E S NK: PTY) ZBOT 


' 
| 
5 
| 


c, wość wyśweńtenia całej 
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wieczorem dnia wd lipca, Czy też w mocy z d. 28 
Już, 80, szef sztabu generalneko niernieckiego u- 
ważał konflikt za nieunikniony, gdy w tym cga- 
sie gabinety koscicri robily co mogły, uby utrzy” 
igat pokój. Wiadomo też, że dnia 86 lipca e go- 
dzinis | po południu .Lokalanzeiger*" w wyda- 
uiu uadzwyczejnem cgłosił zzobiłrzacyę armii 
niemieckiej. Wiadomość tę uatychmiast zde” 
mentowano, a opublikowanie jej w dzienniku 
oiicyaltym uznano za nieporozumienie. Jednak- 
że p Cambon, ambasador francuski w Berli- 
nie w telegramie z dnia 30 Ipca stwordzii, że na 
Radzie koronnej w Poczdamie dn. 29 lipca wie- 
czoxem postanowiono mobilizacyę i tylko na 
specyalną Interwencyę Ni o > A> z pd 
nazieim ej. Bylio iedziceć si 


„taste. GH 


E | raj nicomecki. Który dB = goto 
sbBrawy. powinien ovu- 
SE tak sware Gokumerta -Mizzio. 


Sytuacya gospodarcza Niemiec nader > 


Gdy pomoc z zewnątrz zawiedzie — należy oczekiwać „bolszewizmu“ i głodu przed żniwami, 


Paryż (PAT) dnia 22 lutego. Badania nad po- jz rzcył, które są niedostateczne do odżywiania. 
turzebami ekomomicznemi Niemiec zuczęły się d. | 


b m. Są one oficyalnes'i odbywaja się wedlo 
zasad, przyjętych przez najwyższą radę żywne- 
ściowg, opartych na obserwacyach; poczynio- 
nych przez 14 oficerów augiclekich, którzy swin- 
dzili rozmaite części Niemiec. Jakkolwiek wy» 
stępłenie energicznego Noskego i polityka atf- 
rej ręki doprowadziły do pswnego ładu w com- 
trach łabrycznyok, to jednak liczba kezrakotnych 
wzrasta. Przy równoczesne podwyższeniu 
cen żywności w wictkich miastach sprawa Kkezra- 
kotnych jest najważniejszem zagadnieniein do- 
by, Gdy bezrobocie i głód zostaną usunięte, zuch 
bolszewicki sam osłabnie. Niedobór żywności jest 
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tak wielki, że o pak ludności tyje zerze 
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wspomniani oficerowie doszli do przekonania, 
ża Niemcy potrzebuja bezpośrednio dostarczenia 
średków żywności. Ponicważ kraj czerpie tylko 
z własnych, niewysiarczających zasobów, gdyby 
pomoc zawiodła. przed zuisyami należy ©czeki- 
wag głodu i ruchów holszewickich. Najwięcej 
kruk Niemoem tiuszczów, Także dzisjejsze orga- 
nizacye w Niemczech daja uwarancrę sprawie- 
dliwego rozdziału żywności. Czasu, w khtóryze 
riemiieczi militaryzm odżyje, nie można PrzęWi; 
dzieć, jakkoiwiek beziośrednio niche zpiećzei- 
siwa nioma. Pouziaj żywiwści powinien być Sta- 
renyie zrobiony i oddany upeb toruocnionyr 
przedetawiciolłan rzędu centeabiego. 


- Krwawa bójka w 


Monachium (TAT) Po zamordowaniu prazy” 
cenia ministrów Kbisnera w sejmie bawarskim 
PE eż. w ezasia AW ww A to mini- 


Polskie ministeryim kali żelaznych. 


Warszawa. (PAT) Ministeryum, kolnunikacyi 


zmieniło swoją uvazwę na ininisterywa kolei źe- 
iaznych. Areluna nastąpiła wskutek przejęcia 


zarządu drog wodnych i bitych przez mmiisto- 
ryum przemyslu | handlu. 


KóM. ochony pracy ukonstytuowala sig 


Warszawa. PAT. Komisya ochrony pracy u- 
konstytuowala się wezoraj wybierając prezesem 
posła Ziemięckiego, wiceprezesem Wackiewi - 
cza, sckretarzem posła ks. Kaczynskiego. bomi- 
sya postanowiła wezwać rząd, 
mater ułów dotyczących 
nyc hpanstwach, 


Nadużycia „Konsulatu gkraińskiego w Warszawie 


Warszawa. PAL.) Ze strony urzędowej komu- 
nilkują: Rząd polski żadnemu konsulowi pań- 
stwa ukraińskiego exeqatur nie udzieli. Wszol- 
kie zatem akta wydane z podpisem konsulatu 
generalnego pañstwa ukraińskiego w wea: 
vie są pozbawione mocy prawnej. 


Wynik wyborów do Sejmu ga ywa, 


Warszawa. (PAT.) „Gazela Poranna“ donosi, 
że wedle otrzymanych informacyi wynik wybo- 
rów ua Suwalszczyźine jest następujący: Na M- 
stę narodową padlo 69.000 głosów. Z2 posłów 
zostali wybrani. ks, kanonik Szczęsnow:cz, 
Brzaska, gespodarz powiatu augustaws kiego, p. 
Patra, agronom powiatu suwalskiego I adwokat ` 
Adoif Świda z Suwalek, 


cehrony pracy w. in- 


aby doslarczył 


P, 


RANA DAG 


Sejmie bawarskim. 
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nistra Auslera, jednego z depałowsmzcehi zabito, 
a dwóch raniorto, 


Mmmm 


Warszawa. (PAT) Debretem nuaczeh:iku państwa 
jako wodza naczelnego z Gnia 19 b, m, został zarnrą- 
nowatny . generalnym komisarzetu cywilnym w Za- 
rządzie wojskowym kresów wschodnicu (Wołyń, 
Litwa) dr Kolankowski, sokcyi ministerstwu 
spraw zagranicznych i doradra dopartumont weep- 
dwch kresów, 


Przyjaźń czesko-akraiń, zacieśnia Się, 


Waszawa. PAT.) Doia 16 b. m. odbpio się w 
Pradze czeskiej na zamku urzędowe pzzyjęcie 
przedstawicielstwau ukraińskiego. Przyjaźń cre- 
sko-ukraińska zacieśnia się coraz bardziej. 


Do kogo bedzie iależał Suezwig północny | środkowy. 


Londyn. 32 lutogo. (PAT Duuski posti wc Fran 
cyi i duiski oe prawa międzynarodowego 
przedstawiii radzie dziosieciy żądania Danii pod 
adresom Nismiec. Panuje przekonanie. że  sprzy: 
misrzeńcy zgodzą się na plebiscyt w północnym 
i środkowyia Sziezwisku. 


Hindenburg uimuje się za Ludendorffem 


Berlin. (PAT.) Iskrowo. Hindenburg zwrónił 
się do Scheldemanza z wymówka za nazwanie 


szat 


Ludendorifa zręcznym kugiarzem, Scuoidemanu 
przepwosił Elindonbueu sa uażenie jego vezut 


lecz zdania swego co do Ludendiośfa nie zmienil. 


ieska bolszewików w okręgu mirmafskim. 


Londyn. (PAT.) Istrowo. Komunikat ministe- 


ryum wojny donosi, że wojska sprzymierzonych. 
strzegę kolei murmańskiej, zmusiiy da od- 
wra " bolszewickie w okolicy zachodnią: 


południowej ud Morza bBiaiezo, na 560 mił od 
Murmańska. 


Wydawca: W zasiępstwie Spółki Wydawniczeł „Editor“ Jgrzy Konarski. — Redaktor odnow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie 


